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przed mołudniem si popołudniu odbyży 
SGL enia Redy «Muietrów nod 
nrzewodnictwem «en.Sixors*kiego, który 
przedstawił dokładnie członkom rządu 
oheony, stan i- sytuac ję ludności 
skiej ji Wcjske polstiero 
Scwieceim, ere? zapoznał zebranych 
cdbytvmi ostatnio swymi narsdsni 
tryty jacimi i amerykańskimi 30M 
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TEE. ż8.X.(Pol.Redic) Dnie 11 li- 


strpede odznzczonych będzie krzvżomi 
molacznych ze odwagę 15 żcłnierzy pol 
ek1Cu Z Gerniesnu Tobsuku.*Cazrnacre- 
rig te nadane zostały PRZEZ GEM SU. 
(omarskiego, dawćdcę wojsk poiskish 
ru Śr Wschodzie. W ten sposót Polacy 
nmiażn włościny akeent terorrgznemu 
"betedowi rocznicy odzyskania Niepod 
lesie ni, 
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załogi marni cca, porade 
tecę. Walczący rowem 7 
brytyjscy,austreli jscy 
dziwiaję pcstewę be jczą Polaków. 
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dzą eni, iż vielu polskich żołnierzy i 
oficoeróćr zdecydewcła się opuścić wła 
Sper derw, oby przy jdf tutaj i vel oane 
gdyż wolncóć Jest owAareższą sk ży- 
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straszną. Walczą oni nie tylko w o- 
bronie swej Cjczyzny śle SN reno, 


aby w Furopie zapanorzła swcbodo.ffie 
ln żcinierzy nie ma ani własnego do- 


mu, ani żadnych wiadomości o losie 
s*cich najbliższych od czasu upedxu 
Wsarszeny. Korespondent przytacza jąc 
rozncwę z jednym z oficerów | age > 
kspomine c tem, że gdy niedawnc tem 
n-pl czynił poza linią bronicną ace 
Polekéw przygotowania do ataków, wszy 
scy Żołnierze nolscy z radością ocze 
kimali ne ie chwilę, edy będą meeli 
lać srotkań z zropiem. Przebyli cni 
duże przestrzen ie i unłynełc wiele 
tezasu zanim dceczekali się możności 
[rans a Arye. Tta S27 bkO fi bot 


ili sobie metodę Toki me pie tyni, t 
Şi - dY przyszło chwila ata a i. 
erze pclscy rzucili się ze 'swych 


a gtekujye miniuturową, betc- 
nowa fortece n- -nla. silnego 
gnia k.m.i moździerzy - dopadli pozy 


cje n-nle, pencsząc niewielkie stro- 


lty. Doszło przy tvm do walki na ba- 
anety i wdy oi,kterzy bmweniłi tyak 
stunowisk mrzekoncli slo, że agiy dE 


czynienie » Polakami, Pep się do 
uciecze, 
soresnond=nt pokret mY wreszcie, że. 


Kanonierzy polscy celnie strzela ją ar 


|przvdzielcnych im dział bryt.i Sta 
- [misda dzielnie erelo artylerii <R=NE 
Giwi. 

Równiaż korespondent "Dily Tele- ' 
cranh” z Tebruku strierdze w swym 
suruwozduniu, że w krótkim czasie Pe 
Maan SPemc Ul schis orinię dc skonałych 


żolnierzy. Potro ią oni utrzymać swe 
od hich doświadczenie oddziały, któ- 
rych nie jece ieli. Pomiędzy Polaka-. 

którzy przybyli do Tobruku sto- 
lsunkowo nie dawno,s Austreli jezykami 
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do tefo gurnizonu wie- 
cej niż ód pał roku - panuje Stosuh1 
ki najserdeczniejszej pr zyjedni Żoł- 
nierze obu narodowości oana jdują U 
sobie nawzajem te same zalety: szaleń| 
czą odwagę, bezwzelędne zdecydowanie. 
1 Maszycie humoru. Polacy t=australij 
czycy morze: tylko o spótkanicsch =, 
Niemcami. Sy bryt. należące do 
gernizomm w Tobruku, sy dumne, że wal 


czą MEDAR tak dzielnych so jueznileów .|. 9 


TRUDNOSCI KOLONIZACYJNE __NIPMCÓW, 
Londyn, 25.X. (Pol. Aei EEF Mek lembur- 
Ga 1 innych « części Miemiec przesie 
dlotych mn. tyć da Pole Mie ym wa 
niem. Wśród rodzin tych pon je wiel 
kie niezadowolenie i niepokćj, edyż 
nic chcą one osiedlać się ns ze 
zdzie będą nienawidzeni przez mie 
ScOową ludność. Boją się oni też zd aj 
"du j «ypędzenią ich z ncwych siedzib, 
co = jak wiedzą - nieuchronnie nadej- 
dzie z chwi la O: sojuszników 
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Fela. W Dr zemówianiu wY7loszonym przej o 
. BOJŁA W dniu święta meorynariki powie- 
„AGP OBAN .* 
-mineto 5 miesięcy od chwil gdy za 
wiadomiłem ludność Ameryki, że weszli 
śliwę olmes*:ostctecznezgo stany Wyjąt= 
kowego. Cd tego czasu zaszła dużo 
zmien. Armia amerykańska i marynarka 
dla obrony E ódnitej Półkuli zajęły 
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Islandię. Doszło też do szeregu 
ków na żeglugę amerykańską. Ameryka 
chcizła uniknąć użycia broni. Jednsk 
pierwsze strzały już podły. Historie 
stwierdziła, kto oddał k pierwsze 


strzoły. Decydujące znacz AB „Me je- 
anak nie to, kto odda iGtz strza 
ły, lecz kto ostatni... Torpeda, które 


skierowana była w nasz kontrtorpedo- 
wiec, wycelowana byłe pośrednio W ka 
żdego Amerykanina 

Następnie Prez. "Roosevelt 
szczepóły dokumentu, który 
siadaniu Stanów Zjədn. A.P. "E to 
dokładny plan, który dla oczyw stycn 
powodów Hitler nie chciał a A> 
le jest on gotów go narzucić światu 
w chwili wygraniu wojny. 7mierza on 
do zni:eieonia wszelkich kultów reli- 
zgijnych katolickiego, ma hometańskiegods 
protestanckiego czy prawosławnego, bua |í 
dy jsklego i.t.b. Majgtek tych SB 
łów byłby skonfiskowany przez władz | 
a PY. Wszystkie symbole ld. 

maje OVA zeka aen o księża 1 kapłani 1 
wszystkich wyznań zmuszeni: będą do 
milczenie na wsze czasy, nod grożbą 
obozów koncentracyjnych. Już oboenie 
cieTpię oni w tych obozsch za to, że 
stawiali Boga ponad Hitlera. Ustanovi 
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ny ma tyś kościół międzynarodowu="soc- 
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we wspólnym froncie die 


„jkańskich 1 mae 


Hitlera do Pt 
leia postawy cbronnej REZ to począt 


jalistyczny. Zadaniem jego będzie wy 
sławionie rządów Hitlere. zo%orte 
idee zastąpione będą przez 
słowu i idee z "Mein Kampf”.Książka 
ta będzie 'ńarzucona świstu zamiast 
Sisme Świętego . Krzyż Chrystusowy 
zastąpi ony ma być przez symbol‘ swg- 
styki. Bóg krwi i żelaza ma zająć 
miejsce Boga miłosierdzia i miłości. 
Następnie Prez. Roosevelt oświndczy?: 
stepy hitleryzmu morgą być i: muszą 
é zatrzymane w prosty i bezwzględny 
sób. Wszyscy muszą zjednoczyć się 
zwalczenia 
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Hi caiara, Każdy Amerykanin po znisz- 
Gzeniu twi plezi hitleryzmu - pomoże 
TOWNIEŻ W ustanowieniu ne wiecie no- 


mego pokoju, który zapewni nam wszyst 
im swobodne życie. 
Ważnym jest, aby wyprodukowana broń 
i inne dostawy amerykańskie nie pozo- 
ały nagrema dzene w portach amery- 
tyły posyłane na dno 
PENE i Gbecnie amer, Stetki hëndio 
(we dla cbronv przeciwko korssarzom mor 
skim muszą pozostać uzhrójene. Muszą 
ponien mięć możność dostarczenia do 
>ortów zaprzy jeznioniek krojów dostaw 
amerykańskich. Hitler o tem nie powi 
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nizn hiady wątni 6, że towary te będą 
Gosturczone. Naród ameryk. wierzy w 
zoszdę, że = zwracając uwagi na 
torpedy - Jecha trzeba naprzód peł- 
ną parą. 

Go do wzmocnienie Obrony St. Aj. COs 
jak ońwiedczył Roosevelt - bezpośred- 


nim celem g a ai jest zatrzymanie 
ataku hitlerowseiogo. Trzeba zmusić | 
ania się i przyję- 


kiem jego upsdkw =r władza dykta- 


a. jaką posinds Bitler,może ist= 
nioś tylko w oparciu o stałe zwycięs- 
twa i ara Wypadki z r.1918 są 


najlepszym dowodem,że potężne armia i 
naród rozkłada ją się bardzo szybko, gdy 


|traTia we na skutaozny opór. 


to ceni odwagę i wytrzymałość,tm nie 


może pozostać obc jet nym widzem boha- 


terskïoro oporu. ludności Rosji prze- 
ieiwko na .jeżdzcy . Rosjanie walcząc w 
obronie wanasnej ziemi i własnych do- 


|IMÓW, potrzebują wsz zelkiego rodzsju po- 
mecra pes haci samolotów, dziaż, środków 
JE yá eoo Otrzymują już duże dco- 


sta 3 nadal będą CENNE wielkie 
oai zarónno Zo Stezjewan.jek law. 

Brytanii. Wytwórczośś ameryk. ma przed 
sobą olbrzymie zadaniatzadania te wy- 
|konamy" . Prez 
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:Roossvslt zakończył sne 
przemówiorie słowami:"Kiedy Ameryka 
[zaatakowana stanęła w obliczu tej wa 


fo = a > stanowiska HEO 


cydowani jesteśmy do obrony naszego 
inorodu z wierą, że wykonamy zadanie, 
które Bóg każe nam uznać z RK naj- 
myszy 1 pierw szy obowiązek 
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Najpiezw'załetaiii się 7 oxronna jkolonij chicpstiej z mizerną książ- 
biblioteką Fe dzorzo KAR ZTtO mi „SZCZ: czyneę pod pachą. Rdzaxwe cd starości 


od zimy zorzadcz niemitcei .Powynosi= | strony polskiego "mariańskiegc" ko- 
1i kufry i paczki na nodxórze:no tym | lendarza eskortowało kilku drebów, a 


prz 'trząsaŁ1 jeszcze str mcis % CH | zema 4trz a t2 , rdzą starości oddy= 
ki 5 piemiczci = mów toi CEE _zakaza eaae poczoeiwy wierszopis bałza, £z2p- 
noro się cnajózie. Nisjuży księpo - | tał cichutko o wiośnie Syrokemła, ù= 
zbiór parafialny, starannie skatalo- | śmiechsła się dziewczyna z reproduk- 
gasan kczali przawiość tara na te | oji g- mezu Stochios ieza, brzmiedy me 
samo mi> jeee, na dworskiu nodworza. | lodie Moniuszki. Zasuszoene jak liście 
Dala} trzeba było troniń po chav- | rezbawionerc aa na Fistrze ogro- 


pach i zaglądać do starych komód, po- 
Koranen kufrów i szoa. Niemcy mieli jwiersze,noewele, obrazki v noelskiege 
wykazy tytułów, znali nozmiska spet- ; kalends PZ. 
JElmie niebszpiccznych autorów, ale | Nie wiedzieli pcdwdsdni Waldemara . 
pe trzech dniach wertcwańn,przestaii | Sammela, powraca jący triumfalnie z2 
porównywać spisv urzędowe z nadruka* |kolenii z łupem jednej książki,że e- 
mi me okładkach + poprostu zarlącaji |skortują nietylko te kilkadziesiąt 
dowredka księżki, patrzyli na byles | szer rukich, starcmodnych stronnic,ale 
jaką stronę - po polsku - tw:rda rę- |nponad trzydzieści sławnych osobiste- 
ka chwytało mocniej grzbiet okładki |ści. Za małe było tej eskorty na tylu 
i szelest kartek stawał się ostatnim | polskich pieeczy i ertystów.O edyby 
westchnieniem konającego piękna. Niemcv umieli czytać ich dzieła i ich 
Na Skoske papierowym wa lały się sło|cninie o narrdzie Adclfa Hitlers i 
«a c niebie i ziemi, ponies ZaNnEPiUczu- | Rudclta BRSSO« 
cia zm tysięcy zdań zowierały wargi, za! VW Chałunie Józefa ma znaleziono: 
cinały je Z niemyńi uporze:milczał na | "Żygcty Świętych" Skargi, cztery ke- 
nodrórz”u dworu polskiego we wsi Żaku.  lendarze, mrzyżaków Sienkiewicza i 
lińce Nowe - Adam Mickiewicz i Henryk .śpiewnik nurodowy z "Rotą" na pierw- 
Sienkiewicz, ślepi przytżłoczony cięża=;szej stronie. Kwietnik musiał oddać 
rem tomów sielski MoNOGGOWicZ, ae |Nisemccm Trylogię , "Placówka" Prusa i 
mógł ujrzeć: pejzażu wiosennego ponrzezdzieła Mickiewicza x jednym, grubym 
zwały papieru Władysław Stanisław Rey! tomie. 7awsdzki stracił ukochane "Nad! 
mont. NP BRT |uiamnem", Wiliński album Matejki, Brzo- 
Stos ofiarny literatury polskiej IE "iotr na Morza", 2 Łoziewicz Mor-. 
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du przypominoły swcj, siłę i radość 


rósł x Zekuliricach Nowych. „|Cinka "Wyrąbeny CKCGRIEV". o 
Wald-mer Samnel dyrygorsł b=rbarzyń Stos książek na podwórzu dworu pol- 
skim obchodem. Umundurowani barbarzyń js skiego w Zakulińcach Nowyeh rósł, rósł 
cy, których uczono pojmowań: niękno z rodziny na gcdzinę.Rósł Sienkiewicza- 
tylko noprzez gotyckie ponure litery |mi, Micekiewiezomi, Żeromskini „Wreszcie, 
twardego, zmotoryzóranego języka -spo lkiedy szczyt książrowego kurhanu dc- 
mlądzii na kontury obcych słowiańskich sięenął dachn dsvoru,gdzie srebrne ds- 
SŁÓW Siek murzyń pażrzy na ksz*c?łty nufehów ski ułożone przez sprytnego mej- 
ze symfenii leethowena i reks brutal- leżra stonowi ły cyfry 1918 na pamiątkę 


na chwytałco książkę jak człowieka - | tanto szczęślisego roku - Waldemar 

a gardło, ściskało okładkę; mieła po |S=mmol noo =] ciężei łeb, obejrzał 

pier i «reszcie końnjący saolestem os s raz t:n napis srebrny i zmis- 
zzój rzuciła jak. trupz na stos wspcl= |rzy? wyrokiem mysckośź4 stosu. Akurst 

ny . wistr marcowy ześlizgnął się z dachó- 


r m Ji 
Waąldenar Sumnel nierrszy przestał |*:k, potcczył się po xrębach książko- 


się czekać ze spisami nazwisk na roz |waj sterty nadół aż do ziemi, gdzie 
poreędczaimaiu, usezami władz © szczegól ina jerubsze reczniki"Tygodniks Pius i 
nie nic benpicezaiyen tytułach. strcwanoge” w zielcnych oprorach nu- 


FOCO ZEPiGREĆ kartki i nerómuymać |rzaży się m błocie. 
dzisaczne słowa, skoro można TY EO Wiatr posrćcił z ziemi pcd qachówki, 
zmyczainie, po prostu: co polskie zni |znczął przeglądać pośniesznie książ- 


szczyć. jszczyny ubogie ze szczytu Stesu ALE 
Rozlazły się czeredy węszących zwy- |chłopskie i folwarczne - poprzewrocsł 
cięzećw po wioskach pomorskich,po dzo Ikartki 'neriańskich" kalendarzy, zaj= 
Beech. ke/cicłach, szkcicch porszech- |rzed między fotografie posterzcełier” 
nych, pozamykanych już od mzześnia,no 'matejkowskie?o qlbumu = i zstrzyncł 
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wilgotne deszczowe oczy na wierszyku 
Bełzy o nowym roku. 

Wiatr zrodzony gdzieś w najwyższych 
topolach Zakuliniec Nowych, meże i nie 
był zupełnym analfabetą, może umiał 
"złożyć" z liter sens zdania, może wy 
dukiwał nocami łatwiutkie wierszyki 
Lenartowicza o tych tcpolech właśnie 
i o sobie samym, wietrze wiosennym. 

- Ludzie zbierali się na podwórzu. Nie 
. me patrzyli na stos dziedziccwych i 
swoich książek, na narce wiatru, na 
gesty rąk Waldemara Semnela.Dziecier- 
nia podglądała ciekawie - poprzez rę 
ce ojców włożone do kieszeni - całą 
dziwaczną scenę. Któreś dcjrzałc obra 
zek śmiętego Stanisława biskupe m 
wielkiej księdze, otwartej znazła 
przez wiatr + i z ust zdumionych wyr 
wały się naiwniutkie słodkie słowa; 

- Mamo, patrzaj mamo - Bozia.Kobie 
cina w kraciastej chustce, pod którą 
kryła paczuszkę mąki, zająknęła się 
na odpowiedź i zachlipała w głos.Dzie 
ciak wcłał jeszcze: 

- 0, o, mamo, a temuj znów druga Bo 
zia. 

Wiatr szarpał szerokimi strennicami 
coraz niecierpliriej. 

Wtedy właśnie Waldemar Sammel ski- 
nęł na najbliższego Niemca, który 
stał obok blaszanej bańki i czekał na 
rozkazy. 

Niemiec zerwał się z miejsca, otwo- 
rzył bleszankę i wylał strugę nafty 
na spadzisty stok książkowego kurhan 
Wćdz barbarzyńców, dzierżących w?adzę 
w Zakulińcach Nowych, wyciągnął zapał 
ki i podsunął mały płomyk pod rozchy 
lone od powiewów marcowych strony zie 
lono oprawnej księgi. 

Rocznik "Tygodnika Illustrowanegc" 
zajął się jednym, smukłym ogniem. 

*Płomienie skoczyły rychłe wyżej, 
chwyciły w swoje gorące chciwe szpo- 
ny urcczyste słowa sienkiewitzowskiej 
trylogii, od Sienkiewicza zapalił 
się Żeromski, po tym * Nad Niemnem", 
kiedy wreszcie łapczywe ruchy ognia 
dosiępnęły "Żywotów Świętych" Skorgi, 
w milczącej gromadzie wybuchł kobie- 
cy płacz. $ 

Taki płacz już słyszały raz 
tym Zakulińce Nowe. Wtedy, gdy 
zamykali kościół. 

Kobiecihe w kraciastej chustce za- 
kryła twarz i ruchem nagłym przytuli 
ła dziecko do siebie. Tzerz 


przed- 
Niemcy 


cegły 


dworu, wewnątrz stosu zatrzeszczeły € 
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,chu, wdarł się do środka płomienia, 


solidne; 


skórzane oprawy, chluba dzie 
dzicowej i 3 


biblioteki 


Święty Stanisław biskup płonął mę- 
czeńsko na szczycie straszliwego sto 
su. 


Płacz kobiety udzielił się wWsSZyst- 
kim. Wiatr znów ześlizgiwał się z da 


między furkocące stronice i rozdmu- 
chał czarne płaty na całe podwórze. 
Poszczególne kartki odrywały się od 
czerwonych konarów ognia jak liście 
i wzlatywały na falach wiatru wyscko 
poned dziedziniec dworski. 

Ludzie zrozumieli intencję tej chwi 
Ri 
Pornały się chłopaki i dziewuchy z 
miejsca. Przeskakiwali niski płot i 
dalej w rozmokłe pola, na zrudziałe 
od wilgoci łąki, ne drogę szeroką, pod 
pierwsze opłotki wsi. 

Chwytały ręce młode i śmiałe strzę 
py ksiąg, fragmenty dzieł sławnych, 
sienkiewiczowskie szerokie zdania, 
mickiewiczowskie pyszne metafory, rey- 
montowskie kolorowe słowa. Każda li- 
tera, jeszcze nie objęta okrucieństwem 
ognia, jeszcze żywa, jeszcze czytel- 
na - radowała oczy radością dotych- 
czas niepcjętą. 

Wiatr rozrzucał skarby polskiej mo* 
wy między złaknionych. Były to zale- 
dwie okruchy, zaledwie strzępy piękna 
- ale teraz właśnie, na mściwych o=- 
czach Waldemara Sammela, na tle bar. 
barzyńskiego ognia - jakże wielkie, 
jak bezcenne. 

Chowali ludzie za pazuchy resztki 
ksiąg umierających pod ciosami czer- 
wonego żywiołu, kryli. przed wrogami 
wroga zabłocone, poszarpane skrawki. 

Każde słowo uratowane ze stosu od- 
dychało, biło sercem przeszłości i 
przyszłości, pod marynarkami zakuli= 
nieckich chłopów, na piersiach zaku- 
linieckich dzieci ożywał duch narodu. 
Jeszcze nie zginęła. 

Mickiewicz krzyczał zemstą "Konra- 
da Wallenroda" z napół zwęglonej kar- 
tki, Zcromski grał pieśni o Bałtyku 
z ostatniej strony "Wiatru od Morze", 
Skarga błcgosłswił strzępami staropoal-: 
skiej mowy. PE ? 

W Zakulińcach Nowych ohowano prze- ` 
dziwne relikwie. Ukrywano je za obra- 
zami Matki Boskiej Częstochowskiej, 
za wizerunkami świętych patronów, pod 
woskiem zromnie. i 

Waldemar Sammel nie 
czego. 


rozumiał ni- 


Jerzy Pietrkiewicz. 
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SAREMY L 
Kair,28:X. W poniedziażek nik 27 bi 
odbyło się w sali wystawowej hotelu ` 
Continental; otwarcie wystawy cbra - 
zów dwóch artystów malorzy-żołnierzy 
Y.P. na Śr.Wschcdzie: Józefa Jeremy 
i kdwarde-Motuszezaka. Na otworciu 
obecny był zastępca dowódcy W.P, na 
Śr.Wschodzie gen.K.Z7amorski w otocze 


MATI 
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TURA 


: słońcu 200C. 
cieniu 189 


w 
w 

w słońcu 3600"|- 
w cienłiu' 1900 
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zobrazował on przede wszystkim. doro- 
bek artystyczny polski w dziedzinie 
architektury i regionalizmu. W obra- 
zach olejnych zanrezentował on w roz 
legie j gamie tematów pe jzażowych ,ty- 
DÓW charakterystycznych, kompozycji 
igurglnych i martwych natur, swój 
Ay. „temperament artystyczny, Wyraża 


niu wyższych oficeróx, churze d` arfa-| isie on w jasnym dążeniu do podkreśla 


ires Poselstws R.P. ¥ Kairze (i. ZAZU 
liński, egipski min.oświaty Fussein 
Heykeal Pasza, przercdniczący komite- 
tu niezależnych Francuzów baron L.de 
Bencist, wielu 


nia w obrazach ekspresji czysto me-. 
larskie j, uxwydatnieając przy tym cha- 
rakter i momenty ruchowe malowanych 

tematów. Bogata kolorystyka wykazu ją 


wyższych oficerów bryt|.ca dużą kulturę malarską i niezwykle 


i-innych armii sojuszniczych, oraz re-| żywo i finezyjna kinie którą operų- ` 


prezentanci miejscowego svcłeczeństwa 


je * rysunkach, są naczelnymi walora 


a .mwłaszczą kół artystycznych i prasyl.mi które przykuwają uwagę widza. 


Na wystawę składa się stoki lkadzie 
siąt dzieł Matuszczoaka i Juremv,w 
któomych widnieją liczne obrezy olej- | 
ne 1 akwarele,rysunki i linceryty.Je- 
rema dał ckoło 40 płócien, przeważnie 
znanych. już z wystawy w Aleksandrii. 
IJzupełnione one zostały kilku nowymi 
cbrazami, jak portrety polskiego char 
mód affaires jażulińskiego i szefa 
sztębu W.P.'na Śr. Wschodzie. 

Matuszcz ck wystawił 30 płócien ole] 
kc i A 75 „ia wykonanych w „MOL 


sŚródi 


| tegraficzne z 


. Pierwsze głosy prasy ozipsk. zwłasz 
czą wielkich dzienników arobskich"El 
Ahram" i "ul Masri", ktore ukazały się 

zaraz nazajutrz po otwarciu wystawy, 

podkreślają wysoki poziom pierwszej 

wystawy malarstwa polskiego w Egipcie 
i wykazują wielkie zainteresowanie tym 
- jak piszą - wydarzeniem artystycznym.. 
Prasa podaje równocześnie zdjęcia fo 
wnętrz sal wystawowych. 
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REŻLEGŁE BOMBARDCWANIA RAF-u NA 

2 di" + E ORO KŻ. I ai. 

Londyn, GE +:K.[R) Liczne e: SSkaćwy ag 
bowców za atekosa ty ubiegłej ncey Ram 
burg i one miejscowości «w półn.zachn. 
Niemczech.Po przebyciu burzlizej Suna 
fy nad Morzem Połnocnym grałioduie 
zbombardowano w pomyś .nych Mec unre CH 
J0R1 * Hamolreu. Na wyórzeżu Francji 
zaatakowano doki w Cherbourgu, i Nan- 
tes. Inne formacje bombardowały. doki 


i żeglugę w południowej T W 
pobliżu zgersund wzniecono poż na 
n-plskim statku zaopatrzeniowym. Eske 
dry myśliwskie atakoxgły lotniska pół 


nocnej Francji. Z działań nie powrć- 
ciły 4 bombowce bryt. W ciągu lotów 
pętrelowych, dokonanych o Świcie nad 
północną Franc ją, strącono 2 myśliwce 
nięm. Poprzedniego dnia atakoweno Wy 
brzeża tfólanderskie. rozbijając 


dwa | 
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statki w konwoju w pobliżu Terschel- 
ling i wzniecono pożar na statku, z 
innego konwoju pod Ymuden. Bombowce 
atakowsły po południu ponownie żeglu- 
gę n=plską u wybrzeży holenderskich. 
Dzienne petrole myśliwców atakowa ły 
w półn. Francji obiekty w Diepp, Cher- 
bourzu i Brest. Nie powróciły 2 my- 
ślikce brytyjskie. ` 

Ubiegłe j nocy tylko kilka n-plskioh 
samolotów zjawiło się nád Anglią i 
zrzuciło kilka bomb, wyrządzając nie- 
znaczne szkody. 


UTARCZKI JAPOŃSKO - SOWIFCKIĘ. 
Moskwa, 28.X.(R) Agencja Tass donosi, . 
że w pobliżu miejscowości Raskinow ` 
doszło do starcia między żołnierzami 
japońskimi i sowieckimi pełniącymi 
straż nad granicą. Incydent ten wyda 
rzył się 25 bm.,gdy grupa złożona z 
około 20 żcłnierzy japońskich przekro 


r 


= GRE 


czyłe granicę i zaatakowała patrol, mieckie przerzuciło pozostałe-oddzie— 
pełniący służbę straży granicznej.Po | ły rumuńskie na jeszcze niebezpiecz- 
obu stronach byli ranni. Japończycy niejsze odcinki na froncie środkowym. 
wycofali się, porzuciwszy kilka kara |Kijow ciągle płonie. Okazuje się, że 
binów i zabierając rannych. Starcie Rosjanie Zakopali przed wycofaniem 

miało miejsce w górach Bolszeje-Czer- się z miasta 40 tys.min, które obec- 
towa. Wiadomość o starciu przesłana nie wybuchają, rujnują< obiekty,któ- 


została z Władywostoku do Moskwy. re mogłyby jeszcze mieć jakieś zna- 
Japończycy zaprzeczają tej wersji. | czenie dla 'Niemców. 
PRZECIW NGZEKUCJÓM W3 FRANCJI Zaciekłe walki toczą się pod Char- 


Sentiego (Chile), 28.X.[R) Ghilijski kowem. Radio moskiewskie podało, że 
min.Sprew zagranicznych polecił amba pod naciskiem nowych posiłków niemie 
sadorowi w Berlinie Barrossowi zwró- 
cić się do rządu niemieckiego z rezva 
niem o zaprzestanie egzekucji zakła- 
dników we Francji. Po deklaracj:ch 
protestacyjnych prem.Churchilla i 
„Aa - 0 a -o c A nacyjnego. Rosjanie wszędzie bronią ` 
cmerykański. T i f się zażarcie. Postępy niem.są niezna- 
 Gen.Stiilpnegel, komendant wojsk oku| czne. Niemcy wspominają o udziale ` 
pocy jnych e Francji, nakazał varie- |Dryt.lotnietwe myśliwskiego pod Rosto 
a Bia Aocyżih w sprawie s ię a padeliżece a E 
nie 10C zokładników francuskich v Nanjii= a AMS ie 
tes i w bordeaux, licząc,że đochodze-|tWie w Zagłębiu Donieckim. Szczytowy 
nia doprowadzą do aresztowania sprar - | Popis ofenzywy niem. przypadnie pra- 
ców zebójstwa oficerów niemieckich. ked i tea notę byś dA. 
ROZKAZ DO OBRONCÓW _ MOSKWY | âle całej kampanii. iP 
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Moskwo, 28.X.[R,Fol.Redio) Rósjanie |DZIAŁALNOŚĆ W LIBII I ABISYNII. 
odparli szereg dalszych ataków na za-| SET» S8.X.(RJ Z Tobruku donoszą, że 
chód i południowy zachód od Moskwy. |Z powodu złej widzialności, patrole 
Komunikat sow. podnje,że 27 bm.główne| DTytyjSkie mylnie rozpoznały położe- 
walki toczyły się pod Możajskiem, Ma- |nie wysuniętego posterunku podsłucho- 
łojarosławcem, Charkorem i Taganro- |¥ego, które uznane zpstało.za opano- 
giem. W dniu 25 bm. strącono ogółam |"Sne przez n-pla w nocy na 25 bm.Wcze 
59 a nis 27 samol.niem. Dnia 27 bm. [TS] ten posterunek został odnalezi"- 
strącono pod Moskwą 8 ssamol.n-plskich|NV ¥ całości, okszało się bowiem, że 
W nocy ubiegłej radio moskiewskie zdożał on z powodzeniem odeprzeć a- 
zwróciło się do obrońców stolicy z we| tak przeważającego liczebnie n-pla. 
zwaniem "ani kroku wstecz”.W związku W strefie pogranicznej patrole konty- 
z tym, Rosjanie wzmogli swój opór pod| huowały swą działalność, nie napoty- 
Kalininem, gdzie obie strony rzuceją| KSJA© niedzie na opór n-blski. i 
do walki świeże rezerwy. Unicestwio- Po wypadach bryt. patroli ofenzyw- 
ne zostały wszelkie próby niem.oskrzy| NYch n-pl wycofał się z wysuniętych 
dlenia Rosjan, lub przerwania połącze | Stanowisk ne drogach z Gondaru i Asma- 
nig między wojskami pod Moskwą i Le- |TV: Wojska bryt. nie poniosły strat. 
nińgradem. Niemieckie wojska vancerne | Qddzieły abisyńskie nękały n-pla w 
starają przebić się przez linie obron| OKTęgu Gondaru. Trzech dalszych przy 
ne na głównej drodze wiodącej z za- | FCdców szczepów miejscowych przeszło 
chodu do Moskwy. Bardziej na 'południej linie włoskie ażeby walczyć po stro- 
inna armia pancerne stara się przebić |nie brytyjskiej. Zepowiedziany został 
między Moskwą i Orłem. Walki trwały | Zomier przejścia na stronę bryt. in- 
cały dzień wśród zamieci śnieżnej i | nych przywodcow abisyńskich. 
wielkich zawieji. Próby znalezienia DZIAŁANIA LOTNICZE NA  ZACHODZIA.. 
słabego odcinka frontu na południe ©d| Londyn, W poniedziałek za 
od Moskwy, przerodziło się w bitw dnia myśliwce bryt. atakowały żeglu- 
koło rzeki Nari o 60 km od stolicy gę na wybrzeżu francuskim i belgijskim, 
Rosji. Wielkie straty wyrządzają nplołoraz lotniska n-plskie.Rożbito 2- wo- 
wi formacje bombowców sow.typu Stormo: anopłatowce i Z myśliwce niem.,oraz 
wik, które z niskiego pułapu atakują |konxój niem. u wybrzeży holenderskich. 
niem. oddzisły rezerwowe i kolumny za| Z działań nie powróciły 2 bombowce 
opatrzenia, udające się na front przeź4j 9 myśliwców bryt. Wyratowano z mo- 
śmiegi i błota.” - ` A, 4355, rza 5 członków załogi bombowca, któ- 
g Tass donosi, że:w walkach pod Qdes- ry uważano. za stracony. Í a 


ckich, na tym odcinku wojska sow.nie- 
znacznie się cofnęły. Walki toczą 

się na przedmieściach. Miasto jest 

w niebezpieczeństwie. Napór niem. na 
zagłębie Donieckie i Rostów nie usta-, 
je. Bitwa o Krym dobiega 'punktu kulmi- 


są wojska rumuńskie straciły: ponad Strącono nad wybrzeżem Anglii 2 bom- 
200 tys. ludzi. Mimo to dowodztwo nie| bowce niemieckie. i 


